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CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 ezpalole 
(sier. erp 22 mm) 12 Rpf. W tekście 1 mm w 1 azp. 


PARE RA 
slowo (tylko dla osób pi 
słowo tlustym drukiem Hpi 


(naj 


slów). Drobne oziosienia bzndlowa za aiowo Byt. 10, 
plerwwa siano Huatym dzikiem ył. 13, (dove 


ozalne takže tylko najwyżej trzy ałowa) 


W jednym dniu zatopiono 
conajmniej 244.000 ton. 


Odpowiedź osi na plany blokadowe Anglii. 


Barlin, 24 marca. Ogólna cyfra zatonto- 
nogo tonażu marskiego przytaczonego w 
sobotnim komunikacie wojennym  docho- 
drl do łącznej wysokości 224.000 br. t Wło- 
aki kammiot wojenny donosi o zatople- 


tonażu okrętownga. s 

Okoliczność ta tłumaczy wzrastające 
zdemerwowamie, jakie ogarnia nietylko 
odpowiedzialny kierowników żeglugi 


morskiej, ale takża wszystkie koła żeglar- 
skie, a ponadto naród. Z jednej stro- 
my coraz poważniejsza obawy wypowiada 
sią w formie ostrej krytyki, z drugiej 
zaś strony w chaotycznych zaprzeczeniach 
i próbach upiększania aytmacji. 

Do tego dołącza aie nagonka prasy i ża- 
losne prośby do Stanów Zjednoczonych. 


. Drobne ogloszenia ma 
inych) Rpt. 08, pierwsze 
2 jwyżej do trach 


Tak przedstawia się dzisiejszy obraz An- 
pih Która przad 18 miesiącami zapowiada- 

włamanie Niemiec w ciagu m tygo- 
daj przy pomocy głodowej blokady, 


Doniesienie o ostatnich sukcesach nie- 
KE od w wojnie handlowej przeciwko 

Angliji wywołało w Stanach Zjednoczo- 
nych bardzo silne wrażenie, przedewazyet- 
kiem jeżeli chodzi o wiadomość o działal- 
ności niemieckich okrętów wojennych na 
Atlantyku. 


Dzienniki południowa nowojorskie i wa- 
azyngtońskie przyniosły tekat niemieckie- 
go komunikatu wojennego pod olbrzymi- 
mi nagłówkami jak np.: „Niemieckie okrę- 
ty wojenne zatopiły 22 statki na Atlanty- 
ku północnym", „Journal American" pod- 

Eredia. w ewoim tytule, że niemieckie 
okręty wojenne, łodzie podwodne i samo- 
loty bojowe. w ciągu jednego tylko dnia 
zatopiły ogółem 33 parowce. 


Sukcesy niemieckiego lotnictwa 
w wojnie na morzach. 


Berlin, 24 marca. Naczelna komenda nl 
mleckich sil zbrojnych komunikuje w nis- 
dzielę 23 marca, 

Lekkla samoloty bojowe zaatakowały 
wczoraj z pamyślnym skutkiem objekty 
gartawa w Colchester | Peterhead. ka- 
Fiale ćw. Jerzego zatonął parowiec tawara- 
wy pojemności 3000 kr, t, trafiony bombą 
w Środek pokladu, Na wschód od Oxford- 
nes ciẹżko uszkodzana bambą jeden pare- 
wlec. Koła wschodniego wyhrzeża krytyl- 
akioga dokonana skutecznego ataku na po- 
ławiacze min. 

Niemieckie eskadry ho]awe, eskortawane 
przez samoloty myśliwskie, tamhardawały 
22 marca w godzinach popoludniawych part 
la Valetta na Malcie. Na okrętach i pazy- 
e]ach artylerji przeciwiatniczej zachserwa- 
wana celne trafienia, W walce powletrz- 
nej, jaka wywiązałg sią podczas tega ata- 
ku, niemieckie myśliwce zestrzellły 7 
maolatów paścigawych typu „Hurrica! 
hez własnych strat, 

W godzinach wieczornych ponownie za- 
atakowana part la Valette na Malcle. 

Niamlackia i włoskie samalaty niszczy- 
cielskie spuwodawały pażar samalatów nie- 
przyjacielskich kolo Agedahia w Afryce 
północnej, oraz zaatakowały z widacznym 
skutkiem bombami i bronią nokładową 
skancentrowane wojska, 

W rejonie morskim na pałodnie od Kre- 
ty, niemieckie samoloty kajowe zaaiako- 
waly silni strzeżony transport marski. 
W lorie żonym trafiły ane w radek po- 
kladu dwiema hombami pewien parawiac, 
pojemności 600C hr. t, paczem nkręt ten 
stanął w plamieniach į zatrzymał się nie- 
ruchama na falach. Dwa dalsze okręty, 
wchodzące w skład tego transportu kan- 
wojowanega, zastały uszkodzone. 

Okret handlowy, pojemności 5000 br. t, 
zostal tak ciężko uszkadzany przez niemie- 
eki samalat hajowy na nałudniowy zachód 
nd Cypru, że należy się liczyć ze stratą te 
ga akrętu. 

Łódź patrolawa zestrzeliła koła wyhrzeża 
narwaskiega Jeden hrytyjs amolat hom- 
kawy typu „Bristol-Rlenhei 

Nieprzy|aciel nie dakanywał nalatów nad 
teren Rzeszy ani w dzleń, ani w nacy. 

Straty nieprzyjaciela w dniu 22 marca 
wynlasiy asiem samolotów. Jeden samalat 
niemiecki zaginął. 


Berlin, 25 marca. Naczelna komenda ar- 
kiej komunikuje: 

podwodne, opErujące na Atlanty- 

ku pólnocnym, zatopiły 27.560 ton nieprzy- 


Jacielskiego tonażu okrętów handlowych, w 
tem trzy okręty-cysterny. 

Także | lotnictwa kontynuowało walkę 
przeciwko marynarce angielskiej na marzu 
Północnem, na Atlantyku I na morzu Śród- 
zlemnem. 


Samoloty wywiadowcze zatopiły w pobll- 
żu wysp Orkney | Farosr dwa mniejsze 0- 
krety handlowe, łącznej pojemności ckoła 
2500 tan. Na obszarze merskim dackata 
wysp Szetlandzkich skutecznie pakanano w 
locie zniżonym uzbrojony okręt handlowy, 
pojemności 6.000 ton. 

Na morzu Śródziemnem samoloty nle- 
mieckie zaatakowały na południe od Krety 
dwa hrytyjskie okręty handlowe, pojemno- 
ści pa 6.000 tan, w tem Jeden okręt cyater- 
ną. Okręt-cysternę zaobserwowana w mo- 
maencie tonięcia. Drugi okręt handlawy po- 


Niemiecki okręt wojenny zatapia 
na morzu Południowem. 


Rzym, 24 marca. Jak danoszą z Manili, 
radjostacja w Batavji nodala wladomość a 
zatopieniu parawca „Hantanpandjag" paje- 
mnaści 2542 tan, przypisywanem akcji ja- 
kiegoś niemieckiega okrętu wojennego na 
marzu Poałudniowem. 


Załoga parowca składająca się z 8 bia- 
łych i 48 tubylców została wzięta do nie- 
«sli. 


OE _$ 
Nawy Jork. 24 marca, „New York Ti- 
mes“ informuje się w tutejszych kołach 


armatorskich a zatopieniu trzech hrytyj- 
skich statków. transporiawych, mianowicie 
sTrelewny" pojemn. 4,659 br. t. r. aCape 
Nelson" pojęmn. 3.807 br. t. r. ity of 
Bedford" mn. 6.403 br. t. r. płynących 
ze Stanów Zjednoczonych do Angli 4 

Równocześnie komnnikują o rozbiciu się 
flńskiega statku transpariowegn .Wirta" 
pojemn 4.028 br. t. r. mającego po- 


Minister Matsuoka przybył do Moskwy 


Moskwa, 24 marca. W niedzielę pa palu- | japański minister spraw zagranicznych 
dniu a godz. 15.30 czasu miejscowego przy- | Matsuoka. 
hyl wraz ze swem atuczeniem do Moskwy | 


Kraków, wiorek 25 marca 1941 r. 
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Nadesłane, a mie mamówione przez Redakcję reko- 
pisy, będą zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostaną smaczki pocztowa ma opłacenia 


EJ na miejscu ż clężkiemi uszkodzenia 
ml. 

W dnlu 23 marca przeprowadzona zostały 
dwa skuteczne ataki formacyj samolotów 
nurkowych na port La Valetta. Pięć wiel- 
kich okręótw pasażerskich i transporto- 
wych zastała trafionych bombami ciężkie- 
ga | najcięższega kalibru. Cal jeden lekki 
krążownik otrzymał w porcie La Valetta 
trzy ciężkie celne trafienia. Urządzenia por- 
tawe i skład nafty zostały zniszczone. Wło- 
skie samoloty myśliwskie, które wraz z 
myśliwcami nlemieckiemi zabezpieczały a- 
taki ma La Valotta, zestrzeliły w walkach 
mowietrznych cztery nieprzyjacielskie sa- 
moloty typu „Hurricane“. 

W Afryce pólnacnej niemieckie samolaty 
wywiadowcze zaatakowały koncentracje 
wajsk nieprzyjaciela bombami I kronią po- 
ktładową. Na pewnym dwarcu podpalona 
zapasy materjałów pędnych padczas wyla- 
dowywania, Powstały skutkiem tega wlelki 

r można byla obserwować podczas lo- 
tu Leszcze z oddalenia panad 100 km. 

Niemieckie | włoskie wojska zmotoryzn- 
wana przeprowadzały wywiad na wschod- 
dnim krańcu pustyni Syrtyjskiej. 

W Hulgar]i ruchy wojsk niemieckich by- 
U planowo kontynuowane. 

Z trzech nieprzyjacielskich samalotów 
bajowych, które wieczorem dnia 24 marca 
naleclały na wybrzeże holenderskie, dwa 
samoloty typu Bristol-Blenhtim zostały za- 
strzelone w walce powietrznej przez my- 
śliwców. = 

Nieprzyjaciel naleclał ostatniej nocy na 
Niemcy północne | zaatakował stolicą Aze- 
sz; 


Na rozmaite dzielnice mieszkaniowe Her. 
lina zrzucono z wielkiej wysokości bomby 
zapalające i rozpryskujące, które na kilku 
mlejscach spowodowały pożary strychowe, 
Szkody wojskowej nie była. Ź ludności kil- 
ka osób zastało zabitych a kilka ranionych, 
która znajdowały się poza schronami prze- 
ciwiotniczemi. 

Nieprzyjaciel stracił poza czterema ze- 
strzalonami nad morzem Śrádzlemnem sa- 
molotami myśliwskiemi, trzy dalsze samo- 
e Sześć samolotów niemleckich zagl- 
nęło. 


kładzie ładunek cukru. Wypadek miał 
miejses opodal wybrzeża Irlandji. 
* * * 

Lizkona, 29 marca. Z miejscowości Sao 
Vicente na wyspach Zielonego Przylądka 
donoszą o storpedowaniu na wodach Atlan- | 
tykn halenderskiega statku-cysterny „Ta- 
paneeli" pojemn. 7.034 br. t. r. Kilku ezlon- 
ków załogi przybyło na wyspę Boavista. 
Portugalski statek przybrzeźny udał się na 
posznkiwania reszty rozbitków. 

Qsla, 24 marca. Jak donosi „Norsk Tele- 
grammbnro" zaginął norweski statek mnfn- 
rowy „Teneriffa“ poj. 5.655 br. t. r. pozosta- 
jacy w slużbie angielskiej. 

* * * 


Sztokhalm, 24 marea. Jak donosi Reuter 
admiralicja brytyjska podała do wiadamo- 
ści fakt zatopienia ładzi patrolowych „Ker- 
ryado* i „Culfoss". Członkowie rodzin za- 
łóg tych łodzi zostali zawiadomieni 0 wy- 
padku. 


Na przyjęcie japońskiego ministra spraw 


przesyłki zwrotnej. — Prenuumerata mles.: 2.25 RM. 


m odnoszeniem do domu 2.50 RM. 


Nowa konstytucja dla Francji. 


Vichy, 24 marca. Podczas pewnego Śnia- 
dania w ścisłem kółkn w Grenoble mar- 
szałek Petain wygłosił przemówienie ra- 
djowe, w którem oświadczył m. in.: 

„Podnoszą się dzisiaj głosy entuzjazmu, 
które dowodzą, ża Francnzi posiadają mt. 
ność w przyszła loay Francji i gą Koce 
na wszystkie ofiary. Zadanie, przed J 
stanie naród francuski bedzie dana 
Rząd zajmuje się obecnie szczególnie spra- 
wą podatków, niedostateczną linścią środ- 
ków żywności | wyczerpanemi zapasami 
towarów", 

Marszałek oświadczył, że liczy elima na 
pomoc amarykańską, celem nzmpołnienia 
tych braków. Zwrócił aig on do Pranenzów 
z prośhą o cierpliwość. Odbudowa Francji 
wymaga więcej czasu, niż to przypnazcza 
niejeden Francuz, Uważam za awá] obo- 
wiązek przygotowania nowej konstytucji 
zaraz w plerwszych dnlach pa zawarciu 
układu pokojowego. Zasady konatytneji 
zoatały już CZE Dzień za dniem 
kładę nawą RARE do gmachu nowej 
komstytmeji i statutu prowincjonalnego". 


zagranicznych, któremu rząd sowiecki od- 
dał do dyspozycji od granicy mandźursko- 
rosyjskiej usta wagon, przybyli p. 
stawiciele Z. R. Ze strony japońskiej 
obecny hyl ambasador Tatekawa z całym 
personalem japońskiej ambasady, Na po- 
witanie min. Matsuoki przybyli pozatem 
ambasadorzy i posłowie państw, należą” 
cych do paktu trzech mocarstw. Niemcy, 
były gepręzentowane przez ambasadora hr. 
von der Schulenburg i członków amhasa- 
dy niemieckiej, jak również trzech wojska« 
wych attaches, 

Japoński minister spraw zagranicznych 
Matsuoka, wkrótee po swem przybyciu do 
Moskwy, przyjął w ambasadzie japońskiej 
przedstawicieli prasy niemieckiej, którym 
udzielił wyjaśnień, 

Oświadczył, że z wielką radością 1 wiel- 
kiem oczekiwaniem wyruszył w podróż. 
Szczególnie cieszy go, że znajdzie on oka- 
zje do zobaczenia wielkiego wodza Niemiec 
Adolfa Hitlera, jak również ministra spraw. 
zagranicznych Rzeszy von Rihbentropa 0* 
raz innych wybitnych osobistości Rzeszy, 
Ma on nadzieją nietylko spotkania się % 
nimi, ale także zbliżenia się z nimi, oraz 
wzajemnego poznania się, 


Głosy prasy amerykańskiej. 


Nawy Jork, 24 marca. Czasopisma „Life“ 
nmawia sytuację Angliji na morzu, przy- 
czem stwierdza, że od czasów hiszpańskiej 
Armady sytuacja żeglugi anglelskiej niqt 
nle była jeszcze tak zagrożona, Jak dzis al 

„W porównaniu ze stanem obecnym — 
oświadcza pismo — podróż okretem w cza- 
sie wojny światowej była zabawką”. Nieme 
cy dysponują bazami morskiemi i pos 
wietrznemi na całem wybrzeżu europej- 
skiem od Norwegii aż dn Hiszpanii. W cza» 
sie wojny światwej brytyjska flota handlo- 
wa, dzięki sprzymierzonym była znacznie 
większa, a Włochy i Japonia były pań- 
stwami zaprzyjaźnionemi. Ponieważ draga 
nrzez marze Śródzlemna lest ohecnie adcię- 
ta, brytyjskie parowce towarowa zmuszona 
są jechać wielka drogą okrężną dookola 
Afryki. 

Również dziennik „New York Post“ oma- 
wia sprawę angielskich strat na morzu i 
stwierdza, że trata tylko 600 br. t. może 
być równoznaczna z ntraceniem 25 bom- 
bowców amerykańskich, a temsamem ze 
strata jednego miljona godzin roboczych. 

Na innem miejsen dziennik ten omawia 
również sytuację angielskiej żeglugi mor- 
skiej. przyczem naturalnie operuje jedy- 
nie cyframi strat, do których przyznała sią 
Anglja. Do przyzmanej cyfry 5 milionów hr. 
ton strat — pisze dziennik — należy praw- 
donodobnia doliczyć jeszcze dalsze 3 miljo- 
ny ton okrętów uszkodzonych i czasowo 
nieczynnych. Z kół najwyższych czynników 
angielskich oświadczono nrzedstawiciełowi 
pisma, że liczą sie tam z tem. iż w nadeho- 
dzącym roku wajna podwedna będzie Je- 
szcze a 50 prac. skuteczniejsza niż Hotych- 
czas. Stany Zjednoczone w ciagu najbliż- 
szego roku nie będą w stanie wybudować 
wiele nowych nkretów, a w tym czasie w 
Anglii liczą sie ze stratą dalszych 5 mi- 
Jionów br. tan. 


Katastrofa kolejowa w Hiszpanii. 


Almerla, 24 marca. W pobliżu Almerji, 
wskutek uszkodzenia parowozu. jeden wa- 
gon, nędzany samopas, snadł z nasypu Z 
wysokości trzech metrów. Wagon ulegl 
zupełnemu zniszczenin, 12 osób odniosło ra- 
my, w tem kilka bardzo ciężkie. 
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Polscy żołnierze pragną powrotu 
do kraju. 


Rzym. 24 marca. Na granicy szwajcar- 
sklaj kola Cannakbla zatrzymana 10 pol- 
skich żalnierzy, którzy zhiegll z obozu in- 
ternawanych w Szwajcarli. 

Ośwladczyli ani, ża uciekli z ohazu Inter- 
nowanych, pragnąc najprędzej dostać się 
przez Wlochy da swoich rodzin. 


Irlandja chce pozostać neutralną. 


Waszyngton, 24 marca. Jak donosi dzien- 
nik „Washington Post“ do Waszyngtonu 
przybył irlandzki minister obrony krajo- 
wej Frank Aiken, którego zadaniem będzie 
nahycia dział, samolotów i materjalu wa: 
jennego koniecznego dla uzbrojenia armji 
iryjnkiej, liczącej 200 tysięcy żołnierzy, 

Miał on oświadczyć, jakoby — zdaniem 
dzienników amerykańskich — tylko 95 proe. 
Irlandczyków opowiedziało się za utrzy- 
maniem neutralności, przyczem zapew 
że jest ta pomyłka. hawiem nie nlega raj 
mniejszej watpliwości, iż Irlendja nasta- 
winna jest w 99.9 proc. na neutralność, 

W każdym bądź razie Irlandja w żadnym 
Tazie nie donuści do tego, aby sprzedaż 
broni uzależniona była od pogróżek w 
sprawia odstąpienia partów iryjskich na 
rzecz Wielkiej Brytanii. 


Japończycy zwiedzają Francję. 


Parył, 24 marca. Onegdaj wieczorem 
przybyli da jednego z portów francuskich 
bawircy ostatnio w Niemczech wyżsi ofice- 
rowie japońskiej marynarki wojennej, mia- 
nowicie wiceadmirał Naokuni Namura, 
kontradmirał Yoshikia Mito. kontradmirał 
Naosaburo Irihune w towarzystwie wyż- 
szych oficerów marynarki wojennej japnń- 
skiej i niemieckiej, oraz slużby uzbrojenia 
i slużby inżyniarskiej. R 

W czwartek przedpołndnem zwiedzili oni 
miasta portowe, araz jego objekty portowe, 
w czasie którego udzielano szezegółowych 
WÓR » 

następnie samnchodami ndaną się do po- 
szczególnych molo nortowych i daków. któ- 
re, wraz z wielkiemi halami i warsztalamı, 
pracują na rzecz niemieckiej marynarki 
wojennej, Zkoleń goście janańscy ndali się 
na zwiedzanie terenów wybrzeżnych nad 
Kanalem. 


Gospodarcza konferencja 


pod przewodnictwem Weyganda. 


(=) Tstuan, 24 marca, Jak informnią, w 
Pałacu Zimowym w Algierze, rezydencji 
delegata rządn franeuskiega w Afryca Pół 
nowej odbyla się konferecja gospodarcza. 
któraj ośrodkiem byla anrawa zanpatrze- 
nia Francji w awae i jarzyny 7 Algiern. 
Posłedzeniu przewodniczył gom. Weygand. 


Ustawa o rolniczej służbie pracy 
we Francji. 


Vichy, 24 marea. Onuhlikowans w sobote 
we francuskim dzienniku urządowym „Jour- 
nal Otflclal" trzy nawe ustawy zspawnią 
Francji w roku 1941 siły rolnicza | przy- 
DYNIA sią do usunięcia hazrobacia w mla- 
stach, 
Uatawy te dotyczą: 1) zorganizowania 
rolniczej służhy pracy, 2) rekwizycji ail 
rolniczych, które wyemigrowały dn miast, 
B) zakazu używania sił rolniczych do rabót 
publicznych, prowadzonych przez państwo. 


Karamhol 4 kontrtorpedowców 


floty Stanów Zjednaczonych. 


Waszynaton, 24 marca. Marynarka St. 
Zjednoczonych padała do wiadomości, że w 
czasie nocnych ćwiczeń w akaliey Pearl 
Harbonr, opadal wyspy Honolnlu. zderzyły 
sie cztery kontriorpedowee, które uległy u- 
azkodzeniom. Są to nowa jednostki, wybn- 
dowane w latach 1934—38. 


Kałastrofa brytyjskiego samolotu 


w Irlandi. 


(=) Dublin, 24 marca. Irlandzkie biuro 
informacyjne donosi: Dzisiaj o godz. 9.30 
niedaleko miejscowości Kinlongh w hrab- 
stwie Leltkrin rozbił się samalat brytyj 
aki Po upadku samolot spłonął. Załoga 
poniosła śmierć. 


Minister Bardossy powrócił 
do Budapesztu. 


(8) Monachlum, 24 marca. Minista 
zagranicznych Wegler Władysław di 
dossy opuści] w sobotę m poludi 
stollcg ruchu narodawa-socjalistyczne; 

Przed gmachem glównego dworca kolejo- 
wega w Monachium uatawił sie oddział 
honorowy SS w pełnym ryusztunku. Wg- 
gierski Kość wraz z ministrem spraw za- 
granicznych Rzeszy von  Ribbentropem 
nrzeszli przed frontem kompanii honoro- 
wej. 

Na peronie dworca kolejawego, bogata 
nrzystrojonega w zieleń i sztandary. zjawi- 
li się liczni przedstawiciele władz państwo- 
wych. partyjnych i wojskowych, celem po- 
żegnania przedsiawiciela Węgier. Przyby- 
również członkowie poselstwa węgier- 
skiego z posłem Węgier w Berlinie de Sato- 
iay'em na czele. 

Minister spraw zagranicznych Rzeszy 
wszedl do wagonu salonowego, gdzie paże- 
znał się z małżonka posla de Bardossy, któ- 
rej wręczył wsnaniały bukiet, noczem ser- 
decznia póżegnał się z ministrem węgier- 
skim, a następnie dlnższą chwilą spędził z 
nim na rozmowie przy oknie wagonu sa- 
łonowego. Kilka minut pa godz. 10-ej po- 
ciag nadzwyczajny opuścił peron dworca 
monachijskiego. 

Na tem zaknńczyła sie pierwsza oficjalna 
wizyta nowego ministra spraw zagranicz- 
nych królestwa Węgier. 

(8) Budapeszt. 24 marca. Ministar spraw 
zagranicznych Hardossy wraz ze swojem 0- 
toczeniem oraz poslem niemieckim van 
Erdmannsdaffem, który towarzyszył mu w 
jega podróży, powróch do Budapesztu, 

Celem powitania ministra ziawili się na 
dworcu kolejowym posel włosk 
przedstawiciele poselstwa ni 
rnz delegacja wyższych urzedników mini 
sterstwa spraw zagranicznych pod prze- 


wodnictwem stałego zastępcy ministra 
spraw zagranicznych. posła Voernisa. 


Oświadczenie min. Bardony'ago. 


Minister Bardoesy w drodze do Budape- 
sztu złożył wobee przedstawiciela ajencji 
prasowej MT.) nastepujace | aświadczenie 
ua temat swych wrażeń, odniesionych w 
Nięmezech: » 

„Powracam r Niemiec z iaknajlepszemi 
wrażeniami. Moje rozmowy odbywały się 
zwykle serdecznej atmosferze. Miałem 
sponnbność przekonać się nietylka a tem, 
że stosunek d» Węgier i narodu węgiar- 
skiego pozostal niezmieniany. ale także o 
tem. że w Rzeczy niemieekiej ceni się wy- 
soka, przejścia Wegier. spowodowane ich 
połużeriem gengraficznem i politycznem, 
fraz dacenia w pelni stałość, niezmienność 
i konsekwencję polityki weglerskiej. Wazy- 
stka to sprawia, że nasz kraj przedstawia 
silny czynnik w rozwojn wypadków, na po- 
Imdniowym wschadzie Fnropy, z którym 
warta się liczyć. Pewracam z silnem prze- 
krmaniem, że stosunki węgierako-niemiee- 
kie oparte są na niezwykle trwałych pod- 
stawach. 


* * * 


Budapeszt. ja się cal- 
kawicla pod spatkania 
ministra spraw zagranicznych Wegler de 
Bardossy'tqo z kanclerzem Hitleram | ml- 
nistrem spraw zagranicznych Rzeszy. 

Pndkreślsja one w szerokich i wielemó- 
wiących tytułach tradycyjne i serdeczne 
nici przyjaźni, lączące Rzeszę z Wegrami, 
przynosząc szczegółowa sprawozdania i re- 
nportaże, opisniące pryjęcie min. Bardos- 
sv'ego przez Hitlera, jak również podkre- 
Ślając toasty, wypowiedziane przez min. 
Bardoszy'ego i Ribbentrona. 


Nowe kontyngenty wojsk angielskich 
w Grecji? 


dezas, kl 
stawi 


jak najtraskliwiej, 3 
Niemcy uzależniają swoją decyzję od wła- 
snych informncyj. 

W związku z tem miarodajne czynnika 
niemieckie oświadczają również, ża wlać 
mości o bliskiem zawarciu zawleszeni. 
ni między Wlochami | Grecją są nii 
dziwa I zmyślona. Jak wiadomo, jeszcze po- 
przednią komnetantne czynniki włoskie za- 
hrzeczytły energiczne tym wiadomościom. 
stwierdzające, że kwestja zachodzące nomie- 
dzy Włochami i Grecją, zostaną rozatrzya- 
nięte tylko w drodze oreżnej. 


Włoski komunikat wojenny. 


Fzym, 24 marca. Włoski komunikat wo- 
jenny z niedzieli brzmi nastepująco: 

Glówna kwatera armji wloskiej komu- 
nikuje: 

Na froncie albańskim działalność artyle- 
ryjska. Eskadry włoskiego lotnictwa ata- 
kowały port i bazy powietrzne na Korfu. 
Zatopiono jeden parowiec. oraz uszkodzono 
jeden dalszy parowiec, oraz objekty bazy 


powietrznej. Włoskie myśliwce atakowały 
wielokrotnie w latach zniżonych lotniska 
greckie w Faramithyu, przyczem spowoda- 
wały pożar trzech samolotów na ziemi, a- 
raz uszkodziły szereg dalszych. W walce 
z myśliwcami nieprzyjacielskiemi zestrza- 
lono dwa samoloty typu Gloster. Fakadra 
myśliwców stojąca pod rozkazami majora 
pilota Oskara Molinari odniosła swoje 50 
zwycięstwo powietrzne. 

Samoloty niemiecki korpusu po- 

wietrznego bombardowały port w La Va- 
letta i uszkodziły okrety stojące na kotwi- 
cy, oraz pozycje artyleryjskie. W walce z 
askadrami nieprzyjacielskich myśliwców 
zestrzelono siedem maszyn „Hurricane“, 
, W Afryce północnej samolaty niemieckie 
i włoskie homhbardawały nieprzyjacielskie 
kolnmny samochodów ciężarowych oraz 
oddziały wojskowe. 

We wachodniej części marza Śródziamna- 


*|ga włoskia samoloty zaatakowały bomba- 


mi i torpedami nieprzyjacielski transport 
konwojowany. Jeden parowiec 10.000 tono- 
wy traliony tornedą zatonąl. 

„Samolnty niemieckie zaatakawały tów- 
nież nieprzyjacielski transport konwojowa- 
ny i ciężko nezkadziły trzy parowce. W in- 
nem miejscu ciężko uszkodzono jeden pa- 
rowiec. 

Jedna z włoskich eskadr myśliwskich 
zaatakowała w locie nurkowym lotnisko 
Hiraklion na Krecle. Spalono tam jeden 
samolot nieprzyjacielski, oraz uszkodzona 
inne samoloty. 

W Afryca wschodnie] wieczorem dnia 21 
marca nieprzyjaciel przypuścił nowy atak 
na Keren. Został on wszędzie krwawo od- 


perir. 

Włoskie samoloty bomhardownly silne 
pozycje nieprzyjaciela na tym cdeinku. 
W walce powietrznej zestrzelono trzy 8a- 
moloty angielskie. Z pośród włnakich sa- 
molotów dwa nie powróciły. W rejonie 
Galla Sidama wynarto z powrotem kolu- 
mne nieprzyjacielską, która usiłowała prze- 


drzeć się naprzód na odcinku Javello. 

Lotnictwo nieprzyjacielskie dokonalo na- 
lotów na Diradaua, Keren, Asmarg | Inna 
mlejscowańci w Eryt W Asmara dwie 
osoby zostały zabite, oraz 9 rannych. Jeden 
samolot nieprzyjacielski zestrzelonn, Dal- 
szy samolot angielski zestrzeliły włoskie 
myśliwce nad Diredana. W przebiegu wy- 
mienionych operacyj nieprzyjaciel stracił 
ogółem 11 samolotów, wskutek akcji wla- 
skich lotników, a dalszych 7 wskutek akcji 
niemieckiego korpusn pdwietrznego. 

* 
Hzym, 26 marca, Włoski komunikat woj- 


skowy z poniedziałku brzmi następująca, 
Główna kwatera armji włoskiej komunis 


kuje: 

Na froncle greckim nie powazniejszego. 
Włoskie formacje lotnicze bombardowały, 
bazę Preweza i nieprzyjacielskie okręty, 
stojąca w porcie Liuri. Inne samoloty boms 
bardowały nieprzyjacielskie stanowiska I 
urządzenia barakawe na froncie XI armji. 

Nieprzyjacielskie samoloty dokonały | 
nalotu na Davoli. Zatrzymane przez wła- 
skie myśliwce, zostały zeetrzelone dwa aa- 
moloty typu „Hurricane“, Dalszy samolot 
typn „Hurrieane*. został zestrzelony przez 
artylerję przeciwlotniczą. 

Razn flotawa La Valetta (Malta) została 
kilkakrotnie zaatakowana przez formacja 
niemieckiego korpusu lotniczego, którym 
towarzyszyły włoskie i niemieckie myshw- 
ce. Poza urządzeniami portowemi i pewa 
nym składem materjałów pędnych trafiona | 
bombami ciężkiego kalibru jeden krążow. | 
mik, dwa wielkie parowce i trzy średniej 
pojemności. W walce powietrznej włoscy 
lotnicy myśliwcy zestrzelili eztery nie 
przyjacielskie jednopłatowce. 

W Afryce północnej akcje niemieckich! 
grup zmotoryzowanych na wschodnim 
krańcu pustyni Syrtyjskiej. Oddziały nie” 
mieckiego korpnau lotniczego  obrzuciłyj 
bombami i ostrzelały z karabinów maszy* 
nowych koncentracje aamochodów w Cy- 4 
renajce. 

Na marzu Egelaklam włoscy myśliwcy, 
zaatakowali nieprzyjacielską bazę lomi- 
czą na Krecie i podpaliły przytem jeden 
samolot na ziemi, a inne uszkodziły. 

We wschodniej części morza Śródziemna- 
ga niemieckie samoloty zatopiły okręt-cy« 
sterne, pojemności 6,000 ton i uazkodziły 
ciężko inny nieprzyjacielaki okręt handlo+ 


WY. 
W Afryce wschodniej nieprzyjaelel 
wtórzył zażarte ataki na odcinku pod ke 
ren wieczorem dnia 22 i rano dnia 28 mar- 
ca, został jednak wszędzie odparty wśród! 
wielkich strat, pozostawiając w rekach | 
EE jeden aztandar legii cudzoziem= 
skiej. 


Prasa włoska o obronie 
Glarahub. 


($) Rzym, 24 marca. Rzymskie dzienniki 
wieczorne wyrażają sią w pochwalnych 
słowach o bohaterskim wysiłku niowiel- 
kiego garnizonu w Giarabub, który w cią* 
gu 4 miesięcy trwającej zaciętej obronie 
przy 800 kilometrowej odległości od wy- 
brzeża i wśród pustyni położonej oazie 
stawiał czoło przeważającym siłom nie- 
przyjaciela. 

„Giornale d'Ttalia” zwraca szczególną 
uwagą na znaczenie tej utraconej pozycji 
i podkreśla, iż nikt nawet nie przypuaz- 
azal, by nieliczny włoski garnizon, składa- 
jący się zaledwo a 800 żołnierzy, mógł w. 
ciągu 4 miesięcy przetrzymać alaki nie- 
przyjacielskie, oraz ntrzymać tę placówkę. 


Noworoczne uroczystości w Iranie, 


(-) Teheran, 24 marca. W Iranla akcho. 
dzano w plątek święto nadejścia wloany, 
hądąca zarazem początkiem nowego roku 
słonecznego, P 

W godzinach przedpołudniowych odbyła 
się w historycznym pałacu Golestan nro- 
czystość, w czasie ktorej szach przyjma- 
wał życzenia od ministrów, posłów, nacze]- 
ników wladz państwowych, przedstawicieli 
armji, oraz życia kulturalnego i gospodar- 
czego, wreszcie od członków korpusu dy" 
nlamatycznego. 


Ta dtugie spotkanie, 


Erlend Skjorsun pamiętał dobrze sło- 
wa tranere, 

— Uważajcie chlopcy — powiedział „Wuj 
Olaf" — na lewą strong ataku Niemiec. 
a ty — zwrócił się do KErlauda — strzeż 
się Eulera. Zawndnik ten posiada błyska 
wiczny strzał. Nie wolno ci przepuścić go 
PRE? z piłką. Rozumiesz, o co mi cho- 

zi 

Erlend skinął gławą. 

To też teraz, kiedy wskazówka boisko- 
wego zegara zbliżała się do cylry 45. Er 
Jend był zadowolony. Spelni] swój obo- 
wiązek. Początkowo nie mógł sohie dać 
rady z ruchliwością niemieckiego lewega 
łącznika. ale jnż po piętnastu minutech 
Euler był pieczołowicie nilnawany. Po- 
prostu Erlend „zgasil" go. Kiedy lącznik 
usiłował przehić sią z piłką pod bramke, 
już wyrawiala, niby z pod ziemi, barczy- 
sta sylwetka Norwega i w  rezultarie 
piłka zataczała szeroki łuk i spadała wsze- 
dzie, tylkn nia tam. gdzieby ją Euler 
chcial widzieć. 


Publiczność Pozostało 


miepokoiła aię. 


zaledwie parę minut do końca zawodów, 
a wynik hrzmiał 3:2 dla Narwegów. Po- 
rażka hyła równoznaczna z wyeliminowa: 
niem Niemiec z turnieju olimpijskiego. 
Ale herlińska publiczność była obiektyw- 
na. Przyznawala, że Norwegowie zasłużyli 
na zwyciestwo. Walczyli z szeloną amhi- 
cja i przeciwstawili lepszej technica Ho- 
landji. zapał i chęć zwycięstwa. 

Wskazówka zegara muskala już cyfrę 
45, gdy wtem.. dłagi, oswabadzający wy- 
kap obrańcy niemieckiego mrzejął lewy 
łącznik Euler i momeniajnie przerzucił 
piłkę na lewe skrzydlo. Skrzydlowy za- 
trzymał ją o narę kroków od chorąziewki 
rożnej i „zeentrowal“ górą pod bramkę. 
Środkowy nanastnik podskoczył do piłki. 
nderzył głową i. 

— Torrr!!! — rykoęły trybuny. 

Ale to nie był goal. Pilka uderzyła w 
slupek. Euler dohiegł, usiłował poprawić 
strzał gdy nagle między jega onga. a pil- 
ką wyrnsłu żywa przeszkoda. Był to Er- 
lend, który rzucił się pod nogi Eulera. 
Pndniesipna do strzalu naga lewegn łącz- 
nika nie mogła aie już zatrzymać. Pomac- 
nik norweski uczuł gwałtowny ból w tyl- 
nej części głowy. Jak przez grubą zasłonę 
słyszał okrzyki przerażenia i astry. prze- 
nikliwy gwizd sędziego. oznajmiający ko- 


niee meczu. Widział pochylone nad sobą 
twarza kolegów, zmartwione ohlicze „wvja 
Olafa“, zegar hoiskowy, morze głów ludz- 
kich, które zaczelo chwiać się. falować, 
jak prawdziwe marze w fiordzie pod Sta- 
vanger zemdlał. 


Gdy się ocknął, sposrzegł, że leży w sza- 
tni na tapczanie. Ujrzał odwróconego doń 
tyłem „wuja Olafa“. który tłumaczył coś 
jakiemuś panu. Elend chciał ujrzeć twarz 
rozmawiającego i podniósł głowe. 

Poczuł ból i syknął. „Wuj Olaf" odwró- 
cił sią. 

— Chwała Bogu — rzek! — żeś sią obu- 
dził. Byłem początkowa bardzo niespokoj- 
ny o ciebie. ale doktór powiedział, że nie 
mam powodu do obaw. Kontuzja okazala 
się tylko powierzchowna. Za parę dni bę- 
dziesz zdrów. 

Erlend przeniósł wzrok z trenera na je- 
go towarzysza, który wyciągnął da leżą- 
cegn rękę. 

oznał Eulera. 

— Bardzn mi przykro — rzekł Niemiec— 
że przypadkiem stałem się sprawcą pań- 
skiej kontuzji, ala pan kierownik uspakoil 
mnie, mówiąc, że to nie groźnego, Nie- 
mniej jednak przepraszam raz jeszcze 
pana. 


Erlend uámiechnal się, 

— Nio nie szkodzi, Właściwie w tym 
wypadku pannszą winę wyłącznie ja, jed- 
nakawoż sądzę, że rozumie pan pobudki, 
które kiernwały mną do tego czynu. 

— No, naturalnie — odrzekł Euler. — 
Przyznaję jednak, że pańskie poświęcanie 
zdziwiło mnie bardzo. Oto moja ręka. 

Erlend wyciągnął dłoń i uścisnął silnie 
prawicę Eulera. 

Zawadnik skierował sią do drzwi, ale 
w progu ndwrócił się jeszcze. 


— Kiedy pan wyzdrowieje — rzekł — 
byłbym niezmiernie zadowolony z pań- 
skich odwiedzin. Mieszkam na Grüne 


Berggassa 9, 

Dwaj młodzi gracze zaprzyjaźnili się ze 
sobą, 

Chodzili razem na zawady olimpijskie, 
a potem Euler oprowadzał przyjaciela na 
stolicy Rzeszy. „Wuj Olaf" początkowo 
nie cheia} pozwolić na takie „łazikowanie”, 
a ponieważ Ełend nie czuł się na siłach, 
ahy wysiąpić na boisku, machnął ręką. 

Kiedy pn dwutygodniowym pnbycie w 
Rerlinie wracala do kraju piłkarska re- 
prezentacja Narwegji. Erlend nie mógł już 
sią rozstać ze swym przyjacielem. Euler 
adnrowadził Nhrwega aż dn wagonu i zas 
pewuił, że będzie stala o nim pamiętał. 


Bankiet na cześć marsz. Lista. 


Snfja, 24 marca. Premier rządu hułgar 
skiego praf. Filoti wydał w ubieg!y niątek 
kankiat na cześć generała marszałka Lista 
1 oficerów Jego sztahn. 

W przyjęciu tem wzieli m. i. udział mini- 
ster spraw zagran. Popoff, minister wajny 
Daskalorf. przewodniczący Sobrania Loga- 
fetoft. szef sztabu generalnego armii but. 
zarskiej generał Pełkalf. jak również dy- 
gnitarze wojskowi i eywilni bulęarsey. Po- 
nadto w przyjęciu wzieli udział poseł Rze- 
szy baron vom Richthofen i poseł Włoch 
hr. Megistrati. 


Wrażenia dziennikarza bułgarskiego. 


Smla, 24 marca. Przed kilku dniami po- 
wróci do Sof]l z klikudniowej podróży pa 
tarania Niemiec naczelny redaktor dzienni- 
ka „Utro“ Tanneff, wwa 

Na lamach redagowanego przez siebie 
dziennika zamieezeza on reportaż p. t, „Dwa 
tygodnie spędzone w Niemczech, kraju w18- 
rzącym w zwycięstwo”, w którym to repor- 
tażu czołowe miejsce zajm. momont, 
stwierńzający, że naród niemiecki przepel- 
nia wiara w zwycięstwo. Niema tam wnra- 
wadzie nadmiaru Środków żywności, jed- 
unkże nikt nie wstaje głodnym od stolu. 

Następnie Taneff stwierdza, że w czasie 
awych przejażdżek no Berlinie nie zanwa- 
żył śladów angielskich ataków lotniczyć 


ch, 
co nważa za dowód, że ataki te nie wy- 
rządziły żadnych wielkich uszkodzeń. Świa- 
domość państwowa i narodowa stoi w 
Niemczech na takim poziomie, jakiego nie 
widzi się w żadnem innem naństwie. Każdy 
joat zawsze gotów do poświęceń za Rzeszę 
1 Hitlera. 


Generat Daskaloff o przyszłości 
Bułgarji. 


Sof]a. 4 marca. Bulgarski minister woj- 
Daska z okazji inauguracji 
ycji rmi! w radju sofij- 
młosił mową, w któ 
n., iż wprawdzie naród bułgarski 
akó], Jednak wskutek szczególne- 
go położenia goograflcnega Jest zmuszany 
da stałej walki, co przyczyniło się do jena 
zahartowania | stwarzyla z jogo obywa- 
tell dobrych żolnierzy, e 
Dzięki zdrowym instynktom żołnierekim 
naród bułgarski slusznie ocenin obecną 
nylumcją międzynarodową i rozumie ko- 
nieczność gołowości jego synów do ofiar 
za ojczyznę, Z tego powodu obocnie bedzie 
sie adświeżać wspamnienia czynów boha- 
terskich z poprzedniej wojny, 2 tego, po- 
woda wita się wszędzie wojska z aerdecz- 
mym entuzjazmem i z tego powodu powo- 
dani do czynnej ałużby wojskowi przybyli 
punktualnie do swych koszar. 
Radjo bułgarskie odpowiadając tym na- 
strojem mas, zorganizowało spocjalną au- 


dycję godzinna dla armii. Audycje te, któ: 
ra minister wita jak najporęcei parr 
nią sig jego zdaniem do jeazeze ściślejszego 


zospolenin uczuć i nastrojów ojczyzny z u 
Gzuciami armii. Przy tej anoaobności men. 
Daskaloff przypomniał mądrą polityke 
króla, który w oparciu o silną armię za- 
Obieg? utworzeniv jakiegoń blaku na Ral- 
Enact Dzięki temu umożliwiono zostalo 
zorganizowanie na drodze pokojowej no- 
wego porządku także i na tych obszarach. 
Wielkim cierpienia w przeszłaści uczyni 
ły naród bngarski odpornym i ostro 
żnym. Przywykł on jnż da wyczekiwania 
ze spokojem i cierpliwością na rozkazy 
swojegn najwyższego kierownika. Dlalego 
też Bnlgarja zmierza pewną drogą ku 
świetnej przyszłości. 


W Budapeszcie zlikwidowano filmowe 
przedstawielelstwa Stanów Zjedn. 


Budapeszt, 24 marca. Organ rządu we- 
gierskiego „Pesti Ujsag" donosi o zamie- 
rzonem przez rząd zamknięciu amerykań- 
skich przedstawieielstw filmowych na 
Wegrzech. hędącem udwetem za zamroże- 
nie węgierskich kont bankowych w ban- 
kach amerykańskich. i 

Zarządzenie to dotyczyć ma firmy „Met- 
ko“, „Paramouć”, „Fox, „United Aritsts" 
i „Warner“. 


„DZIENNIK PORANNY* Nr. 69. Wtorek, 25 marca 1941. 


Atak floty niemieckiej 


w zwartym szyku. 


Berlin, 24 marca. Nawy sukces nia- 
mieckich łodzi podwodnych, podany astat- 
nio da wladomości za npaśrednictiwem do- 
nlesteniz nadzwyczajnego, w akcji na bry- 
tyjski transport konwojowany u zach 
nlega wybrzeża Afryki st 
wiąkszy, hawlem cyfra z: 
kszyla alę ze 69.000 hr. t. r. 


W związku z podanym w niemieckim ko- 
munikacie wojennym wielkim sukcesem 
jednostek marynarki wojennej pod komen- 
dą admirała Luetjena, donoszą następujące 
szczegóły: 

Niamleckle statki bojawe przeprowadziły 
poraz pierwszy w historji wojen marsklich 
awe operacje w zwartym szyku na wodach 
Atlantyku, rozpoczynając tem samem bez- 
pośredn! atak na nleprzyjacielskie drog] 
głównej komunikacji maraki 


Dotychczas przeprowadzonym przedsię- 
wzięcinm atały na przeszkodzie nieprzyja- 
cielskie tluty bojowe, oraz liczne lżejsze 
jednostki morskie. Mimo to jednak ndału 
wię naszym liczebnie słabszym jednostkom 
bojowym zadać nieprzyjamielowi poważne 
straty zarówno na północnym, jak i środ- 
kowym Atlantyku. 

W jednym z ataków, wymierzonych na 
statki płynące z portów kanadyjskich, mi- 
mo operowania w hezpośredniej bliskości 
tego rejanu nieprzyjacielskich statków 
liniowych, zatopiono pięć parowców lącz- 
naj pojemności 83.000 br. t rej. Na innem 
miejscu zniszczona 16 parowców łącznej 
pojemności 75.000 br. t. rej. p. 

Dziala okrętów bajawych zatopiły ogó- 
łem 22 uzbrojone nieprzyjacielskia statki 
handluwe łącznej pojemności 116.00 br. t. 
rej. 


Poparcie Chin — krokiem 
przeciwko Japonii. 


Takla, 24 marca. Prasa Japońska konfy- 
nuuje w dalszym cłągu swoje ataki utrzy- 
mana w astrym tanie, a zwrócone przeclw- 
ka mowie Raosevi 

Dziennik „Kokumin' oświadcza, że głów- 
nym celem tej mowy jest dalsza próha ze 
strony Roosevelta ludzenia swego właane- 
go narodu oraz innych krajów co do isto- 
tnej sytuacji światowej. 

Organ handlowy „Ghugal Shogyo* o- 
Świndcza, żo zapowiedziane w mowie popar- 
cie Ozungkingu sinnowi Jawny wragi krok 
przeciwko Japonii, ca uniemożliwia na 
przyszłość rakawania dyplomatyczne mię- 
wy Ameryką i Japonją. 

Znany redaktor polityczny Tokutomi wy- 
wodzi na łamach dziennika „Niczi Niczil*, 
że popieranie Chin nrzez Amerykę jest cal- 
kowieie zgodne z naturą Roosevelta, dążą- 
cą jedymie da ó ieckich, O ile cho- 
dzi o tegn rodzi ityke ciągnienia zy- 
sków materjalnych, to Ameryka jest fak- 
tycznie następczynią Wielkiej Brytanii. 


Oświadczenia w sprawie konfliktu 
chińskiego. 


(8) Toklo, 24 marca. anlan ministrów 
wojny i marynarki złożyli w sobotę na koń- 
oawem posiedzeniu Izby niższej oświad- 
czenie na temat stanowiska Japonji wahoe 
konfliktu chińskiego i sytuacji na Oceanie 
Spokojnym. 

Wiceminister wojny podkreślił w szeze- 
gólności, że Japania nie dopuści, aby mowy 
Haosevslta wpływały na Jej dążenia naro. 
dowe. Japonja odeprze wszelkie próby ab- 
cych krajów, zmierzające do wmieszania 
sią w knflikt chiński. Wprost przeciwnie 


będzie ona zdążsła bez żadnych kompromi- 
sów ku swemu ostatecznemu celowi, 

Wiceminister marynarki oświadczył, że 
jńska Jest przygotowana na wszał- 
iwaści, zwłaszcza wobec pewnych 
k zamierzonego ewent frantu 

amarykańskiego na Oceanie Spa- 
kajnym. 


List protestacyjny do Roosevelta. 


Nowy Jork, 24 marca. Jak donosi „Asbo- 
ciated Press", 55 wybitnych Amarykanów 
wystasowalo da Roasevsita list protesta- 
cyjny, w którym poddają krytyce jena o- 
statnią mowę radjową. 

„Wśród podpisanych pod listem znajduje 
się  npawieściopisarz Garrison Vilard, 
przywóńca socjalistów Narman Thomas, 
konstrnktor samolotów Sikorski -oraz pe- 
woa liczba profesorów į duchownych, 


Senator Nye domaga się 
plehiscytu. 


(=) Nowy Jork, 24 marca. Wedlug do- 
niesienia Associated Press republikański 
senator Nye oświadczył w pewnem prze- 
mówie: Że ci, którzy zamierzali „w imią 
nokoju* wpędzić Stany Zjednoczona w od- 
mety wojny, nie mieli innego celu jak tyl- 


wa araale wielkich korzyści oaobi- 
styen, 
Zawikłania w wojnę europajs b 


mażna uniknąć jeżeli apoleczeństwa 
nów Zjednoczonych podniesie awój œl 
prołestn, Nye uważa, że naji 
cja nieprzystępowania do 
plebiscyt. 


Argentyna odczuwa skutki wojny 


Buenas Aires, 24 marca. Jak to wynika 
z danych statystycznych prefektury ma- 
rynanarki w sprawie komunikacji akreta- 
wej w r. 1940 zaznaczył się katastrofalny 
apadsk eksportu Argantyn: jądący na- 
stępstwem wajny eu jsl 

W porównaniu z r. 1999 ruch okrętów we 
wszystkich portach Arzeniyny skurczył 
się w sposób bardzo dotkliwy, mianowicie 
m 14'h miljona ton, przyczem ze zrozumia- 
łych wzeledów najwyższą pozycię spadko- 
wą stanowi przewóz przesyłek do Furony. 

Mimo dotychczasowych wysilków, idą- 
cych w kierunku ożywienia obrotów hun- 
dlowych wewnętrzno-amerykańskich, wy- 
silki te okązely się bezskuteczne. Mimo 
na wielką skalę zakrojonej propagandy, 
Stany Zjednoczone kierowały w roku 
sprawozdawczym do Ameryki Południo- 


wej nieliczne tylko okręty, z czego 450 
przypada na porty argentyńskie, 

tym samym okresie Brazylja wyka- 
zała zwyżkę w przejazdach okrętów ply- 
nących da Argentyny jedynie a 50 jedna- 
stek. Ten nieznaczny przyrost nie pozosta- 
je w żadnym stosunku do olbrzymich za- 
pasów towarów, zamagazynowanych w 
spichrzach portowych. araz do wielkich 
rezerw produktów ralniczych, epoczywa- 
idących w magazynach wewnątrz kraju i 
jest tylko ułamkiem tego. co poprzednio 
wysyłano na europejskie rynki. 

Ze sprawozdania urzędu statystycznego 
w sprawie przywozu i wywozu w ciągu 
dwóch miesięcy 1941 r. wynika, że w po- 
równaniu z tymże samym okresem roku 
ubiegłego, kiedy warunki kształtowały się 
znasznie pomyśln spadła cyfra ekspor- 


tu Argentyny a równą połową. Cofnęła się 
rownież cyfra importu z 298 milj. pesos na 
141 milj. pesos, gdy tymczasem wywóz 
zmniejszył aię do 191 mili. w porównaniu 
z 356 milj, pesos w r. ub. Spadek importu 
zglównie zaznaczy! sią w tranzakcjach = 
Anglią. 


Szef prasowy Rzeszy dr Dietrich 
przyjął dziennikarzy włoskich. 


(8) Barlin, 24 marca, Szef prasowy Rze- 
szy dr. Dietrich wydał z okazji wizyty w 
Berlinie naczelnych redaktorów „Stampy* 
i „Messaggero“ dr. Signoretti i dra Mal- 
gera. 

W przyjęciu tem wzięli udział członko- 
wie wydawnietw praaowych niemieckich i 
włoskich, oraz włoski ambasador Alfieri. 


Praca duszpasterska nuncjuszów 
apostolskich. 


Mlasta Watykańskia, 24 marca. „Osser- 
vatore Romano“ podał oatatnio przegląd 
prao duszpasterskich, dokonanych przez 
nunejnszów apostolskich z polecenia pa- 
pieża w poszczególnych państwach, prowa. 
dzących wojnę dla internowanych tam 
jeńców wojennych, 

I tak nuncjusz apostolski w Niemczech 
odwiedził niedawno obóz dla wziętych do 
niewoli kapelanów wojskowych, znajdują 
cy ala w pobliżu Monachjnm. 250 kapela- 
nów wojskowych, pochodzących z około f0 
diecezyj francuskich wykonuje — jak pod- 
kreśla „Osservatore Romano" — we wla- 
snym zakresią pracę dnszpaateraką wobea 
swoich kolegów niewoli, pochodzących za 
stanu świerkiego. W obozie tym liczącym 
20.000 jeńców, w okresie 2 miesięcy udzie- 
lono 28.000 Komnunij świętych. 


Jednolity chleb w Rumunji. 


Bukareszt. 24 marca. Począwszy od dnia 
25 marea wypiekać się bedzie w Rumunji 
jedynie chleb jednolity o wadze 700 gra- 
mów. Cena tego chleba nie może być wyż- 
eza, niż 10 lei za bochenek. Chleb ten moża 
hyć sprzedawany dopiera w 12 godzin pa 
wypieczenin. 

Da wypieku tego jednolitego chleba uży- 
wać się będzie mąki, składającej się z 
trzech części maki pszennej i jednej części 
mąki kukurydzianej. 


(—) Kang-Kang, 24 marca. Assaciatad 
Presa donosi, e w ciągu ostatnich dwóch 
dni zanotowano tam 89 wypadków zacho- 
rawania na cholerę. Ogólna liczba chorych 
dotkniętych OO DEB w ciągu niespelna 
8-ch miesięcy bieżącego roku wyniosła 240, 
przyczem większość zachorowań skończyła 
sie śmiertelnie, 


Wkilkuwierszach. 


Ateny nadały Rooseveltowi godność ho- 
norowego obywatela. Jego imieniem na- 


zwano jedną z głównych ulio misata. 
k 


* 
Amerykański mi 


* 


er marynarki Knox 
zakomumikawał prasie, ża Anglja zwróciłą 
się z prośbą o zezwolenie na korzystanie 
z amerykańskich warsztatów okrętowych. 


* * ** 


Pogrzeb załogi aamnlotu wojskowego, 
który spadł w prowincji Cordoba w Argen- 
tynie odbył mie wśród wszystkich honorów 
wojskowych przy udziale rządu, towarzy= 
szy broni oraz licznej ludności. 


* * * 


Wegierski minister handlu i przemysłu 
Varga wyjeżdża w niedzielę popołudniu 
z Budapesztu udając eie do Berlina celem 
wziecia udziału w nkcis otwarcia wegier- 
skiego biura turystycznego w stolicy Rze- 
szy. 


— Kiedy cię zoowu spotkamy? — spy- 
tał Euler, kiedy pociąg ruszał. 

— Nie wiem.. może dopiera na następ- 
nej Olimpiadzie w 1940 roku — rzucił z 
okna wagonu Erlend. 

Długo jeszcze powiewała chusteczka z 
okna wagonu, gdzie stał Erlend, 


Nad Stavanger, powiewał _czerwany 
sztandar z niebieskim krzyżem. Wiał silny 
wiatr zachodni. Morze było bardzo nie- 
spokojne. Krwawn-czerwona kula, podo- 
bna do piłki olbrzymich rozmiarów doty- 
kola wzburzonej powierzchni morza, 

Porueznikowi Skiórsnnowi zdawało sie. 
ż yszy ayk. podobny do tegn, jnki wy- 
woluje wrzucenie do wody żelaza, roz- 
grzanego do czerwoności. Popatrzył uważ- 
nia na czerwoną kulę ałońca. 

Złudzenie, czy cot 

Syk powtórzył się znowu, ale tym razem 
wyraźniej. 

Skjórsun ndłoży? lornetke 1 począł na- 
ałuchiwać. Początknwo steszał tylka fnr- 
kot telapanej przez wiatr flagi, ale po 
chwili tajemniczy odgłos znowu się powtó- 
rzył. Nie był to już syk, ale raczej coś w 
rodzaju bzykania muchy. | 

Przyłożył lornetkę do oczu i patrzał w 
kierunkn fiordu 


Ujrzał liczne punkciki, nrzypomiuaj 
główki ezpiłek. Równocześnie bzykanie 
przeszło w jękliwe mruczenie. Nasunęło 
mu się porównanie ze „śpieweń" słupów 
telegraficznych. 

Zrozumiał. 

Poderwal się z ziemi, otrzepał mundur z 
kurzn i pobiegł do fiordu. 

TI wejścia do baraku stała warta. 

Minął wypreżonego żołnierza i kazał się 
zameldować pulkownikowi, 

Siwy pułkownik Sörensen 
biurkiem i coś pisał. 

Nie ponatrzył nawet na wchodzącego 
rsuna, tylko mruknął: 
— Nat 

Porncznik wyprężył się i zameldowa!: 

„Panie pułkowniku! Przed chwilą da- 
strzeglem większą ilość samolotów, lecą- 
cych wprost na Stavanger. Za kilka mi- 


aiedział za 


ja dokończył, gdyż zadzwonił telefon. 
Pułkownik nia RAR pisania, jed- 
ną ręką a sluchawke. 

— Hallo 

Sucha! przez chwilę nwežnie. nawet od- 
łożył pióro, poczem rzucił słuchawkę i 
rzekl: ` 

— Pornczniki — przed chwilą padło Kri. 
stjansand. Nieprzyjaciel maszeruje na Sta- 
vanger. Zerwano połączenie telefoniczne z 


Hangensund. Starangor będzie sią bronić! 
Niech artylerja przeciwlotnicza otworzy o- 
gień! 

Skjórsun zasalutował i wyszedł. 

W chwilę notem z warkniem nadlatnią- 
cych samolotów splótł się buk wystrzałów 
i dział artylerii. 

Potworne kadluby samolotów rysowały 
się wyraźnie na ciemniejącem tle nieba. — 
Nie zwracały uwagi na naciski dział i le- 
ciały dalej. Okrążyły misato. jakby chcia- 
ły zaznaczyć, że w ich mney leży zniszeze- 
mie, alę że wspaniałomyślnie darują życie 
i odleciały w kierunku Bergen. 


Granatowa cisza spływała 4 rozgwieżdźo- 
nego nieba. Fjord spał. Porueznik Skidr- 
sna wyszedł na wał i patrzał na miasta. 
Cicho było. Ludzie spali Inh udawali. że 
śpią. Z fiordu widać było całe Stavanger, 
jak na dłoni. Mimo. że noe nie była jasna, 
Skjóraun widział dokładnie wszystkie da- 
my i hudynki. Tu na prawo, to kaściół. tam 
ratusz, całkiem na lewo atadjnn 

Obserwacje przerwa! nagla hnk wystrza- 
łów. Pobiegl do baraku kaln którego gro- 
madzili się żołnierze. Przepchał sie do 
drzwi i stanął jak wryty. 

Na ziemi leżał pulkownik Sörensen z 
poatrzeloną piersią. Oficer służbowy trzy- 


mał jego siwą glową i usiłował wlać mu 
do ust jakiś plyn. 

Pułkownik odwrócił twarz | wyszeptał 

— Siatki nie..mieckie ... 88... we fiordzie. 
Anglicy.. nia przyszli.. Zlóżcie broń.. mu- 
siałem... 

Krew rzuciła mn się ustami. Skonał. 


Do izby wszedł parlamentariusz niemiec= 
ki, Trzej oficerowie norwascy wstali i przy 
łożyli dłoń do czanek, a 

Kapitan Euler przedłożył żądania armji 
niemieckiej. 

Pnrucznik Skjdraun przyjął je w pełnej 
rozciągłości. 

Fjord Stavanger skapitulował. 


Euler i Erland szli obok siebie. Milezelų 

Wstawał kwietniowy pogodny dzień. — 
Gwiazdy gasły jedna po drugiej, jak dopa- 
lająace się świece. 

Euler przystanął nagla i zwrócił się twa- 
rzą w airone mianta. 

— A jednak — rzekł — spntkaliśmy się 
znowu Prawde nawiedzialeń kiedyń, ża 
apntkamy się w 1940 roku, 

Erlend wyciągnął ręke i wskazał na sta- 


~ = - - — = 


jon. 
— Tylko... dlaczego nis tam? — Euler 
wzruszył ramionami. Hawl. 


Co dzień niesie? 
Nowe nazwy ulic. 


(tw) Już w najkllższym czasla Auschwitz 
otrzyma nowe emaljowane szyldy z na- 
zwami odnośnych ulic 1 placów, 

Nazwy odpowiadają ostatniemu prze- 
mianowaniu niektórych ulic jak np. Her- 
mau Göring Str. na Hauptstrasse, Dr. 
Frank Str. na Bahnhofstrasse, Piłsudski 
Strasse na Krakaueratrasse, Mayzelstras- 
se na Schulstrasse, Legionenstrasse na 
Kasernomstrassa i Adolf Hitler Platz na 
Marktplatz. 


Kara za ukrywanie skór. 


(b) W aądzis grodzkim w Handzinia od- 
powi onegdaj) rzeźnik Zygmunt Za- 
waril d wraz z żoną awoją Anzslmą. — Akt 
oskariania zarzucał Im celowe ukrywanie 
8 skór wołowych, oraz 27 clelęcych, H 
Je później sprzedać po wyższych cen: 

Z przebiegu rozprawy wynikło, że R 
winowajczynią byla żona, gdyż działała pa 
taiemnie bez wiedzy Zawartki. Ea po- 
bytu męża w wojsku wyniosla skóry do 
swojej kuzynki Dłusiowej, gdzie postano- 
wila je ukryć. lecie czas upałów 
skóry zaczęły się peuć, widząc ea sią dzie- 
je, oskarżona zwierzyła się mężowi ze awo. 
go nierozważnego kroku. W rezultacie po- 
stanowili kompromitujący ich towar usu- 
mać z mieszkania i na tem przyłapała ich 
policja, krzyżując plany małżonków. Skóry 
zostały skonfiskowane, pechowa para eta 
nela przed sądem oskarżona o działanie na 
szkodę państwa. Na wniosek prokuratora 
Zawartko skazany został na grzywną 100 
Rm. w razie niewiszczenia na %-dniawy a- 
reszt, natomiast żona jego na 200 Rm. grzy- 
wny z zamianą na 30 dni aresztu. 


Sprzedawał nielegalnie pieczywo. 


(b) Przed sądem grodzkim w Bondzinia 
odnowladal żyd Z. Stawski z zawodu pi 
karz, zamleszkaly w Dąbrowla Górnic: 
uraz Antoni Pieklelski, robotnik z Got 
naga. 

Stawski nielegalnie skupywa?ł mąkę ce- 
lem wypieku picezywa i sprzedawania go 
mlbioreom hez kart nabycia, oczywiście po 
wyższych cenach. Stalym jego klijentem 
był oskarżony Piekielsk, który kupował 
od żyda pieczywo i sprzedawał dalej na 
wlasuą rękę po wysokich cenach. Wkro- 
ozenie policji przerwało ich szkodliwą 
działalność. Sąd biorąc pod uwage, że Pie- 
kielski od dluższego czasu pozostawał bez 
pracy, skazał go na miesiąc więzienia — 
nalomiaat żyda na 2 miesiące aresztu. 


(b) KURSY JĘZYKA NIEMIECKIEGO. 
Staraniem Dyrekcji Eloktrowni Okregowej 
w FO RER Dombrowskiem roznaczęte za: 
stały kursy języka UNE dla wszy- 
stkieh pracowników zakładu. Kierownietwo 
kursów pragnąc postawić kursy na możli- 
wie jak najwyższym poziomie utworzyła 
kurs początkujących i kurs zaawansowa- 
nych. Nadto ażeby udostępnić korzystanie 
u uauki wszystkim pracownikom, podzielo- 
na chętnych na adnowiednie grupy. Lekcje 
odbywają się po kilba razy w tygodniu i 
kia Są pa kierownictwem wykwa- 

ilikowanych sił pedagogicznych 

(m NIELEGALNY UBÓJ. Sad Grodzki 

w Rendzinie rozpatrywał onegdaj sprawę 
Potroneli Mrozek ze Stazyżnwie za niele- 
palny ubój świń. Mrazkawej wymierzona 

ara w wysokości 30 RM. grzywny lub 10 
dui aresztu. Tego samego przestępstwa do- 
knnał mieszkaniec Łagiszy Jan Trzaski. — 
Sąd skazał go na taką samą karę. 


„DZIENNIK PORANNY“ 


INie robić tłoku 


(fw) Mimo cląglych upemni 
leż pra- 


strony odnośnych władz ró' 
ay a podporządkowaniu pukilcznaści 
przepisom  normującym  mrzyjmowania 
stron | ow: ją w urzędach, ciąg! 
Jeszcze ala skl ścisku | tło- 
ku oraz zakłóceń godzi ER dowych. 

Szczytem spe niesubordynacji publi- 
czmości byl wypadek wyłamania drzwi w 
Urzędzie Meldnnkowym w Auschwitz. — 
Urząd Meldunkowy wystawiający prze- 
pustki graniczne w obrębie Auschwitz jest 
prawie każdego dnia zatłoczony w tak nie- 
możliwy aposób, że ami nie možna do Urzę- 
du wejść, ani z niego wyjść. Rezultat jest 
iż że urzędnicy wychodzący lub wcho- 
dzący do urzędu, muszą silą przepychać się 
przez zbity tlum interesantów. spotykając 
sią niejednokrotnie z uszczypliwemi nwa- 
gami. Nia pomagaja ża upomnienia — 
żadna „przemówienia do rozaądku* lub na- 
wet groźby. Ustawienie do ogonka jest 
rzeczą niemożliwą i koniecznie wymaga in- 
lerwemcji policji 

Wa czwartek ubieglego 
Urzędem Meldunkowym ze 


nia przed 
lo się tyle 


Nr. 69. Wtorek, 25 marea 1941. 


przed urzędami 


interesentów, ża załatwienie wszystkich w 
godzinach przyjmowania stron było wprost 
rzeczą niemożliwą. Urzędnicy napominali 
i upominali, by się mie pchać i by nie To- 
bić toku, lecz nikt tego zrozumieć nie 
chcial i tak się pchano na zamknięte drzwi 
Urz ża uległy wyłamaniu. Moc ludzi 
wtargnęło do wmętrza. en uniemożliwiła 
pracę urzędnikom. Musiano się uciec do 
interwencji policji. 

Przykre to — lecz prawdziwa, Powinni 
j imteresanci, przychodzący do Urzę- 
du zrozumieć, że porządek być musi, że 
wszystkich naraz załatwić nie można i że 
ten ma pierwezeństwo, kto pierwszy przy- 
szedł, a nie ten, kto ma silne bary i dobrze 
się rozpychać potrafi. Trzeba zrozumieć, 
że wśród interesantów eą ludzie różni: Są 
starcy, słabi i chorzy — a oni też chcą awe 
sprawy załatwić, a po, drugie, im większy 
ścisk i tłok, tem więcej czasu muszą urzęd- 
nicy poświęcać nwagom i napommieniom, 
a tem samem załatwić mogą mniejszą ilość 
interesantów. Warta to sobie zapamiętać 
7 Kd iej po ludzku czekać na własną ko- 
lojze. 


Przekroczył niełegalnie granicę. 


(b) Qneudaj Sąd Grodzki w Bandzinia 
razpatrywal w trybla apelacyjnym ap: 
wą Franciszka Nadawansgo z Bendzi 
RE a swego czasu za nielegalna prze- 

roczenia na karą więzienia. 
kre prosił o zamianę wyroku 
grzywnę pieniężną, ponieważ ma okazję 
otrzymania posady przy policji w Gene 
ralnem Gubernatorstwie, gdzie jako kara- 
ny nie zostałby przyjęty. Sąd przychylił 
się opran Nadanego i wzamian wiezie- 
i ożył nań grzywnę w wysokości 100 


W tych dniach Sąd w Bendzinie rozpa. 
rywal w drugiej instancji aprawę Plesa 

ładysława, mieszkańca Bendzina, za nie- 
legalne „przekroczenie granicy i przemyt 
$'ls kg pierza akazamy zostal przez Sąd 
Grodzki w Olkuszu na 2 tygodnie więzie- 
nia í 5 Rm. kary. Ponieważ wina jego była 
dostaleczną, Sąd odrzucił apelację i za- 
twierdził w calej rozciągłości wyrok pier- 
wszej instancji, Sąd Grodzki w Rendzinie 
ponownie rozpatrzył eprawą Górala ze 
Strzemieszyce, 


ukaranego 3-tygodniawem 
więzieniem _ za przemyt i przekroczenie 
granicy. Wskutek okoliczności łagodzą- 
cych sąd zmniejszył mu karę do 2 tygodni 
i 25 Rm. grzywny. 


Pocięła nożyczkami bieliznę. 
BL 
ka 


r] s: 
Benuzinia Bochenek została os 
to, iż w grudnlu uh. roku zniszczyła z pre- 
medytacją sasladcea swe] Skuplonlowej 
przez nacięcia nożyczkami bleliznę warto- 
aka 80 Hr Stona a 

y rozwietli lepiej sprawę, sąd powo- 
łał na rozprawę siedmin Świadków. Z po- 
wodu sprzeczności zeznań sprawą utknęła 
na martwym punkcie, przeto zaprzysiężono 
pięciu świadków. Po dlugotrwającej roz- 
prawie sad uzual winę nakanim i skazał 
ią na 100 Rm. z zamianą na 
ziemia. 


25 dni wię- 


(b) UWAGA ROWERZYŚCI. Z nowodu 
częstych wypadków. których nrzyczyną są 
niestosowania się rowerzystów do rozpo- 
rządzeń prawnych, wladze. ażeby zmniej- 


rów 

a, 

ję | | ych. 
podwórk: 

bet: 
streh 
kroc: 
dzi 

dz; 


szyć ich Ilość wydały odpowiednie zarzą- 
dzemie, mocą którego wszyscy posiadacza 
rowe; mają sią zaopatrzyć w przednie 
hamulee. Hamulce te należy natychmiast 
umocować przy kierownicach. bowiem mie- 
zastosowanie się do rozporządzenia pocią- 
gnie za sobą konsekwencje ze strony Or- 
ganów besieczańniwn. A więc ostrzegamy 
lekkomyśln 
DWÓR PRACE NAD UPIĘKSZENIEM PO- 
RKA GMINNEGO. Po uporaniu się z 
większemi trudnościami zarząd gminy Gro- 
dziec przystąpił do prac nad upiekszeniem 
a gminnego. W pierwszym rzędzia 
wybrukowana została droga, SCE z 
głównej ulicy do zarządu gminnej 
Wzdłuż tej drogi pa obydwu stronach zało. 
żono onawe chodniki oraz posadzono 
15 drzewek liściastych i. kilka drzewek igla- 
r 
(b) KARA ZA PRZEKROCZENIE CEN. 
Sąd Grodzki w Bendzinie skazał za prze- 
zenie cen kupcową Anielę Jeleńską 
pe ESSE z powiatu bendziń- 
skiego na karę 120 RM, grzywny, w razia 
RE ALCI 30 dni aresztu. Także Fagla 
Smolarska z Bendzina została ukarana za 


rzekroczenie cen grzywną w wysokości 130 | 


BAL 7 zamianą w razie nieściągalności na 
% dni aresztu, 

(h) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. One 
gdaj przechodnie Kattawitzerstrasse hyli 
świadkami przykrego wypadku. Przecha- 

aca okola 40-lotnia kobieta polknęła się 
w newnaj chwili na śliskim chodnikn, pa- 
dając tak nieszczęśliwie, że złnmala prawa 
reke. Nieszczęśliwa adprowadzomo do 4%pi 
tala Powiatowego, gdzie dyżuruiący lekarz 
opalrzył rekę. Po opatrunku kohieta nda- 
la się do damu. 

(fw) PIES PRZYCZYNĄ WYPADKU, 
Mimo nakazów policyjnych, by psy trzy- 
mać na uwiezi. ciągle jeszcze możua_ spo- 
tkać dziesiątki psów walęcajacych się pu 
ulicach. Onegdai na Schwlstrasse w Au- 
schwitz jeden ze sfory rozbawionych psów 
wpadł pod koła roweru jadącego dość zna- 
czną szybkością. Rowerzysta, spadając z 
roweru, doznał silnych potlnczeń. 

(b) WYPADEK NA ULICY. W Ben- 
dzinie przy Gartenstrasse 17- U caloniec 
uleg! nieszczęślilwemu wypadkowi. Pehał 
on przed sobą taczki naładowane dużemi 
arkuszami blachy. W pewnej chwili taczki 
przechyliły się gwaltownie i ciężkie bla- 


chy spadły na nogi chlopca. Chłopca 
wieziomo do szpitala powiatowego w Ben- 
dzinie, gdzie lekarz stwierdził ailne zgmię. 
cenie obu stóp. 

(b) WYPADEK PRZY PRACY. Miesz. 
kaniec Bendzina Wincenty Szkutnik do. 
znał przy pracy niebezpiecznego pothucze- 
nia głowy i klatki piergiowej. R 
zawodu mnrarz, 
przeróbce 


zabiaiego pana AKR się znaczna 
ilość cegieł i rupieci, która spadły wprost 
na nieszczęśliwego. Stan jego zdrowia nie 
budzi poważniejszych obaw. 

(h) SKŁAD TOWARÓW W ŁAZIENCE. 
W ub. tygodniu w Czeladzi policja wykry* 
la skład nielegalnych towarów. W miesz- 
kamm miejscowego kupea Waigla w ozasia 
rewizji, policja odkryła prowizoryczny ma. 
gazyn w lazience i skonfiskowała kila lag 
wełny, bihułkę przedwojenną oraz inne ar- 
tyknły. Waiglowi zostanie w najhliżazym 
czasie wytoczony proces sądowy. 


REA 
MYŚL 


Zapominamy łatwo o naszych wadach «= 
kiedy nam samym są tylka wiadome. 
* * * 
Chęć pokazania się zręcznym, przeanión. 
dza nam często być łakim rzaczywiście, 
ko ë k ë k 


Surowa enota kobiet dad 
do ich piękności, rhiet Jeet ozdoba aiina 


Ngošatiy 


Eat 


POTRZEBNA nozciwa da namadnii 
nia domu. Somawim Rybuikerntr 1A I 
| oficyna. 


wew SARI” wyk] 
APARATY AUTOMATYCZNE do kopi 
many, Ale tizyczaa śe Brok | © 


prowadoe: 
pieten 
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DWUDZIESTOS|EDMIOLETNI kawaler zamożny E 
sluhi biedną panią, sle wkromną. Oferty: Zeituni 
verlrich Sosnowita Hauptate. 18, pod wKripiec". 106 


INTELIGENTNA pansa_trzydziestoońmioletnia, wa- 
moleza uapnsohienia.' domatorka, miebledna. wyjdzie 
samat, Oferty: „Zlecenie browa 
sinuerstr. 151 T pod „Biondyni 


UNIEWAŻNIAM skradzioną paleówką. 
remha, Sosnowitz, Kalkzejla 6. 


ZAGUBIONO duwńd ad konia, Znaleziony katążkę 
oddać do polleji, Jan Kyrcz, Bendzi 


POSZUKUJĘ 2 pnkaja umablawane, komfort, (sypia). 
uła | miewkalny| « nżywaniem Kuchni, ingas 
vertrieb, Sownowifz, Hauptste, 18, „4731". 10 


MŁODA DERN pracy domowej lub innej. Zeto 
zonda, mysyertrieb, Sosnowiiz, Hauptstr, 
pod „Praca” 


KREISKRANKENHALS Bendzin poszukuje dawe 
krwi za zapłatą — Zgłoaić się n lekarza w Eng 


De Lea, ac SU 
e dakumentów TA: 
-LAZAR, Sosnowii CEA Sr 


Grube, ra~ 


Helena M 


talu 
PIES myćliwski, niemiecka Drahihanr — auka, wa- 
biqny się "ua amycz 

dzikiem a” nazwiskiem, zaglni 


Hinupłatr. Proszę o odprowadzeni 
sagrodzeniem: Hotel „Zentral 
ema 


W PIĄTEK, dnia 14 morea mm drodze Szczako! 
Sosnowilz zgubilem numer reje: EE 1 
dnakowy znolazca proszony jei wro! 
atm: Franr Gzyż, dosnowi, Beskidenair, 


ZGUBIONO portta). oalcówka. dowód osobialy 21. 2. 
nazwisko Sommer k. F 


lskowogo zn wy- 
Sosnowita, Hanni 


WŁADYSŁAW BARCICKI. 


WIZYTA: 


Otóż ta osoba zauważyła te wszyst- 
kie machinacje młodego czlowieka i po- 
magla pol: wykryć, o kogo tu chodzi. 


Mlody włamywacz znalazł sie jnż w potrza- 
sku: obecnie ma czas i sposobność rozmy- 
ślania nad znikomościami tego świata. 
Okazało się jednak, że był an przyjacielem 
pani mecenasowej i dzieki niej właśnie 
wiedział o testamencie i mógł dokonać 
swego brzydkiego czynu. Jest to rzecz bo- 
Jena perene: ale pan Jerski nie bierze 
tegn do serca, czego najlepszym dowodem 
jest chaćby to, że mnie upoważnił do no- 
rnszania tej sprawy coram publico, Prze 
ciwnie, wyjaśnionie avtuacji dnsvé przy- 
krej, od dłhższego czasn jest tylko gzezę- 
śliwem zakończeniem tego epizodu. który 
w jego życiu R nie miał większego zna- 
czenia. Po jednej więc stronie stracił on 
żone. po drugiej zyskał osabe bardzo mu 
drogą. Pozatem okazało sie podczas rewizji 
u mlodego człowieka, który manipulował 
przy biurku p. JTerskiegn. że on właśnie jest 
złodziejem wiekszej snmy pieniężnej i pa- 
kietu akcyj, które dwa miesiaca temu 20- 
stały mecenasowi skradzione. Pozatem mo- 
sze jeszcze dodać, że tesament. o który tu 
chodziło, dotyczył p, Chalińskiego, milego 
gościa tego domu. którego mogliśmy po- 
znać przed kilkoma dniami. Był an wła- 
Śnie tym, który zauważył karte. pozosta- 
wioną przez pana mecenasa Jerskiego on 
siolikn w jego mieszkaniu, a wzywającej 
pomocy z podaniem adresu domu nv. Kry- 
aki W bylo również, jak zarea- 
guja ci, którzy przeczytają te karike. Pan 
Chaliński zwrócił aie natvchmiast do 
po. Kryskich, ale dostawszy się w wir za- 


bawy i nie znając stosunków domowych, 
niestety niczego nie mógł dokazać i wszyst- 
ko skończyła się inaczej, uiż eobie zapo- 
wiadał. 

Znowu przerwał na chwlię, badając wra- 
jakie jego słowa zrobiły na obecnych. 
Tu i ówdzie noczeto głośno już rozmawiać 
ua temat dziwnego zakładu, inni śmiali sie 
z pomysłu, inni wkońcu żywo komentowali 
całą snrawę i przypominali inne podobne 
oryginalne zakłady. 

— Dopiero zbieg okoliezności, a mianowi- 
cie telefon pewnej osobr, zupełnie obcej 
wohec mecenasa Jerskiego do nolicji z do- 
uniesieniem. że m anie to jest otwarte i 
nikogo w niem niema, spowadował ziawie- 
rie się organów bezpieczeństwa. Mecenas 
unikał oczywiście zawiadnmienia policji z 
tego względu. że wtedy cała rzecz nabrela- 
by tak zwanego „biega urzedowega”. czyli 
mieszkania zostałoby opieezetowane, wla- 
dze zawindamiene i przestałoby być tere- 
nem da dalszych eksperymentów. Gdy pali- 
cja weszła da mieszkania, zastałą tam wla- 
śnie pannę X, która napisała list do mece- 
ca nie mogac sie z nim osobiście porozu 
d niej też dowiedziała sie policja o 
wizycie młodego człowieka, który noprzed- 
nio. jak rzekłem, dosyć pilnie odwindział 
mieszkanie p. Jerskiego. Przy tem wszyst- 
kiem wyszły na jaw machinacje z testa- 
mentem i sprawa kradzieży tych pieniędzy 

o których mówiłem i wiele innych 
które bylyhy spoczywały w zupel- 

ajemniey, gdyby nie ten dziwny przy- 
padek. 

— Proszę państwa! Jakiż więc jest bilans 
tego calej GE zakładu i tej dziwnej próby? 
Mecenaa Jerski stracił dużo, ale zyskał je- 
szcze wiecej. Dobre i złe rzeczy się wyrów- 
mały. czyli moja tearja o wybałansowaniu 
rzeczy sie sprawdziła. A nozatem zaszły 
rzeczy nie bylejakie, nie błahe, glupie. leez 
rzeczy poważne, I to potwierdza moją teo- 
tjie, że wypadki dostosowują się do cha- 
rakteru czlowieka, którego dotyczą. Mece- 


nas Jerski jest ezłowiekiem głchokim, ma- 
rym. wybitnym. to też wypadki musiały 
być ważkie, a nie bylejakie. 

Znów przerwał, aby wkrótce potem pod 
jąć swoje przemówienie. kończąc je profe- 
sor Szeliga, rozejrzał sie po zebranych swn- 
jemi wyrażistemi, milemi oczyma i wszyscy 
wyczuwali, że teraz wlaśnie wypowie 
kwintesencję calego tegn oryginalnego eks- 
perymentu, który uczynił w postaci za- 
kładu. 

— Trudno jest, proszę państwa, w tak 
krótkiem przemówieniu wyrazić wszystko, 
coby się nasnwało na ten temat. Zdaje się 
jednak. że państwo a tyle mnie jnż zrozu- 


niee Kia farmulkę mojei toori. Bratia 


laby ona nastenującn. przyczem néwiad- 
czam, ża dopiero w jednem z moich przy- 
szłych dzieł zraidą państwo szersze wytlu 
maczenie. 

„Wypadki w życiu czlowieka są uzależ- 
nione od jega wali. względnie od jego cha- 
rakteru. Nosza one na sobie pietno jego 
istoty, chociażhy na nie bezpośrednie nie 
wpłynal. Suma faktów i przeżyć ezłowieka, 
tak dadatuich jak ujemnych, wyrównuje 
sie po pewnym czasie, a nieraz wyrównanie 
następuje dnpiera w życiu następnej gene- 
racji, tworzacej 2 poprzedmią calnść". Ta 
ala formulka, prosze państwa. nozwala mi 
stwierdzić, że nie jesteśmy tylko igraszką 
w reku losu, grajacego rolę jnkiegoś zło- 
śliwcz3 psotnika, leez możemy kontrolować 
wypadki. i 

— Nie mogę powstrzymać się jeszcze 
przeń jedną nwazą, która nieraz będzie od- 
powiedzią na zarzut, któryby mógł mi nie- 
deden z abeenych posta Powie ktoś: 

„Nie wszysikie wypadki w życin możemy 
kontrolować". Naprzykład może kloś z nas 
zachorować ciężko. chociaż zwraca nwagę 
na swoje zdrowie, Oczywiście wynadek taki 
jest ezęsty. Ale i tutaj uważam, że może 
nastąpić niejako opanowanie tego zdarze- 


nia przez człowieka. Jak to ma nastąpić? 
Poprostu w ten sposób. że rzecz złą RAMĄ 
w sobie, ln jest chorobe, wykorzystujemy, 
przerabiamy ją jak się przerabia nieu- 
żyteczny w swi pierwotnej postaci anro- 
wiec na pożyteczny fabrykat. Są przykla- 
dy. że ludzie odpowiednio przygotowani 
zdołali skorzystać nawet z momentów przy- 
krych swego życia. Choroba np, może nas 
nauczyć Ska wytrwałości, opano- 
wania i pozlębić nasz charakter. Chodzi 
tylko o to, aby umieć zrozumieć różne fazy 
swego życia, 

Szeliga przestal mówić. Kilka par rąk 
podniosło się, by bić brawo znanemu ucza- 
nemu, jak to się czyni po wystepie dobrego 
aktora. Widząc to, wzniósł reke w powie- 
trze. przerywając na chwile wybuch entu- 
zjazmu. 

— Powiedziałem eo mialem państwu za- 
komunikować. I mam nadzieję, że wynie- 
siecie z tych moich słów pewna naukę op- 
tymistyezną, pełną żywotności. Jeżeli więc 
zdobyłem moją teorja choćhy kilka sero 
dla optymizmu. to zadanie moje jest speł 
nione. 

Ukłonił się powali i poważnie, a burza 
oklasków stała sie odpowiedzią. 

Pani Ostrowiecka podeszła do Chaliń- 
skiego i biorąc go lekko pod ramię, rzekła: 

— Z pann naprawde szczęściarz! Biedne- 
mu Jerskiemu uciekla żona, omal nie obra- 
bowano jego mieszkania, skradziono jakiś 
testamant, a panu nawet włos z glowy nie 
spadł. Zdobył pan. względnie zdobedzie pan 
wkrótce duży spadek. a nozatem serce ko- 
biety! 

Chaliński ujął jej rekę i przycisnął do 
ust. 

— Czyżbym znał to serce? — zapytał u- 
śmiechająe sią przekornie, 

— Mam wrażenie! — odnarła znacząco 
pani Ostrowierka. — No ale tymczasem 
pójdźmy do bufetu, aby wwnić za szczęśli- 
we zakończenie tej oryginalnej imprezy.. 


Koniec, 


